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Wiadomości kraiowe.
O  k ó I n i h

' C .  K . R z a d n  krajowego,.
O  połączeniu niektórych' kram  I ly ry y sk ic b  z 

W ę g ra m  i-.
N a y ia śn iey szy  Pan chcąc S  w o im wiernym  

podOfluy.j, K rólestw a W ę g ie rs k ie g o  n o w y  oha- 
z sc dowód S w p i e y  t iayw yższey  łaski- i ż y c z l i ­
wości , i pom nożyć dia nich korzyści handlu z  
krsiami o b c e in r,  n ayw yższym  listem gabineto­
wym z d. 1 .  L ip c a  r. b. uchwalić  r a c z y ł ,  aby  
c * ę ś ć  K r o a c y i  c y w iln e y  z» rzeką- S o w ą  p o ­
ło ż o n a ,  i daw n e P o m o rz e  W ę g i e r s k i e ,  które  
ł °  p ow iaty  dotąd uzupełniającą czę ść  K ró le stw a  
*4 y r y i  składały,, z  Królestwem- W ęg iersh ieu r

połączone byty.
T u d z i e ż  r a c z y ł  N a y ia śn iey szy  P an  n a y w y ż -  

Sz9 Uchwałą z dnia 23. W rz eśn io  rozkazać, aby  
°d d sn ie  i odebranie wspom nionych krain , a 
Pr*eto i zaprow adzen ie w  nieb R zą d u  W ę g i e r -  
skiego, z dniem 1 .  Listopada r. t. uskuteczaio-

1,6 było.
C o  w  skutku- dekretu w yso kiey  Kancelnryf  

n'ad\vorney z dnia 29.  Październ ika  r. b niniey- 
® ?-ein do p o w szech n ey  podaie- się wiadom ości-  

W e  L w o w i e  dnia 1 0 .  Listopada 1822.
( P o d p i s y ' ) .

U  w i a d om  i e n i a.
ł. N a y ia ś n ie y s z y  Pan n a jw y ższ a  uchwałą. 

z  dni., £ę . W rz e śn ia  r. b. raczy ł W a w rz e ń c ó w i  
^ u t s e e . )  z M o n a c h i u m ,  teraz w L e o p o l d .  
8 2  t a d  z j g  p 0ci [Vrin. 3 2 1  m ieszkającem u, nada-lź 
w edle p rz e p is ó w  Patentu- z  dnia 8 :. G rudnia

1 8 2 0  p r z y w ile y  pięćletni na o d k r y c ie :  »p lece-  
nia lub tkania z  r y b ie g o  rogu (fiszbeinn) i koń-,  
sliiego włosieniu, tu d zież z  samego fisz b e iu u ,  
ze trzciny lliszpańśhiey, z w i e r z b i n y , lub z 
o bo jg a  raze-.tf , kapelu szów i czapeczek dla dam 
i m ężczyzn  ró żn ego  kształtu i koloru, także z 
r y b ie g o  ro g u  i końskiego włosienia-, flaszek p o ­
to w y c h  , ko szyk ó w  i innych lyin pod obnych ga-  
lanteryy.«

II. Podczas^ rozdawania nagród p r z e z n a ­
czonych na; ulepszenie c h o w y  bydła i k o n i ,  
przed sięw ziętego w  K o ł c i n e i  d. 1 .  S ierp n ie  
r. b-. odebrały  następujące osoby zasłużone p r e ­
mia : ») za p rzy c h ó w  naypi ęknieyszych c z te r o ­
l e t n i c h  ■ ź r z e b có w  po £0 Cz, Z ł .  w z l o c i e :  P io tr  
D e t o u r n - e l l ,  urzędnik ekonomiczny z H o r o -  
d enki-i  Karol R  o li a n 1 1 , - C h yru rg  z Ja b ło n o w a;  
b) za p rz y c h ó w  naypięknieyszycb klacz c z te r o ­
letnich po 6 C z .  Z ł .  w  złocie  poddani : Ja n  
S z y  m i ń s k i *  z Kamionki w ielk iey  ,  Szczep an  
M e s z k o  z Piadyk i Ja k ó b  F i l i p c z a k  z S o -  
pow-a. Co się tym końcem podaie d o  w ia d o ­
m o ś c i ,  aby innych gospodarzy wieyskich i p o d ­
danych zachęcić do troskliw ego chowu- ko n i,  tey  
tak ważney i  zyskow n ey gałęzi w gospodarstwie  
i do korzystania- z instytutu utrzymującego stad­
niki Cesarskie,

III. Celem dzielnego zachęcenia do c h o ­
w u  koni i bydła iako nayhorzystnieyszey g ałę ­
zi gospodarstwa w ieyskiego podaie się do pQ« 
bliczney w iad om ości,  że następujące osoby na 
dniu i i .  L ip c a  r. b. w C zern iow cach  na B u k o ­
w in ie  ustanowione o sgro d y ze Skarbu r z ą d o w e ­
go otrzymały., iako t o :  1 . )  za p r z y c h ó w  nay-  
pięknieyszego źrzebca- po- stadniku- skarbowym-

H



p od dan y S tefan  DodoIsŁi z KamionĄ# otrzymał  
no C z e r w .  Z ło ty c h  • 2) za p r z y c h ó w  naypięK- 
n.ieyszóy Klaczki po stadnika skarbowym o tr z y ­
mał poddany F r y d e r y k  Scb m ie d  z  S t .  O n u fri  
6 Cz. -Złt: i 3) za p r z y c h ó w  n aypiękn ieyszego  
byka poddany Ales.y Gikałó z Z a c z a i  1 2  Z R . 
1V1. K. , tud zież /.a n aypiękn ieysze  .K row y , o-  
trzymali Ja n  German z R o p c z a  i iWiehał O -  
stafi z R o s z ą ,  każdy p o  $  Z R .  w  M o n .  K on -  
w e n c y yn e y .

IV . Celem  zachęcenia innych poddanych  
do sadzenia i pielęgnowania d r z e w  o w o c o w y c h ,  
tey tak ilżyteczn ey g ałęzi g ospodarstw a wiey.- 
skiego , podaię się do p o w sz e c h n e y  wiadom o­
ści , ż e  sześciu poddanych Sam ulaszkow ieckich  
sto-sównie do OKóluika z dnia 2 7 .  L u te g o  1 7 9 7  
N r o .  3 q !7  ustanowione n agro d y po 2 7  25R . w  
M o n .  R o n w , z Skarbu r z ą d o w e g o  o tr z y m a li , 
albo w iem  każdy z  nich p o d łu g  zło żo n y c h  do­
w o d ó w  w i ę c e y  iak 2 0 0  sztuk d r z e w  o w o c o ­
wych zasadził j  do płodności d o p row adził.

'  K u rs  .W iedeński z dnia i ig o  rudnia .: Obliga-
cyic d ługu  Stanu 5 procentow e _ w M ,R . 8 3 7 / 3 3 .. Obli- 
gaevie na pożyczkę do Wygrania przez lo sy  z r . sSso
za joo  Z R . M .K .--------- . — G b ligacyie  na pozyczkę do -
wygrania'przez losy * r.. 1831 za rop ZR. W- R io3
— Certrf i l taty n ą p o ź y c s .z r .iR z i za lo o S I  K . —  ----
O b lig . b a n k  W ied . a  1 /2  p r o c .  39 B łon . riou w . —  
K u r ^ n a  A u g - s z b u r g  za  10 9  ft.ur. 10 0  1 J S  U so. —  
M o n eta  k tm w en cyyn a za 1 0 0 , 249 7/ S > "  A k c y ie  b an ­
k o w e , ied n a p o  9Ś 4 5i ?  f>

£  K rólestw a J^onibardzko- W encklego. —  
W ia d o m o ś c i  z W e r o n y  z  d. 26. Listopada  
donoszą : » P r z e z  Muńi.cypaJność ogłoszone po­
w sze ch n e  o św iecen ie, miane bydź w hym  zamia­
rz e  wykonanetn , b y  naszemu ukochanemu M o ­
narsze dać n o wy  d o w ó d  w d z ię czn o ści  i u czcić  
p rzyto m no ść  lak wielu wysokich osób , odbyło  
się w  Po n ied ziałek  d. 25. w ie czo rem . C u d o w n y  
blask rozrzucała P o r t a  n u o y a  z całą ulicą 
o św ie co n ą  piramidami. P o rta  B o r  s a r i ,  pałac 
M a f f e i  na placu d e l ł e  Ę r b e ,  sain plac ten 
i pięknie w ystroion e sklepy kupieckie; były  0 -  
św ieco n e  woskiem lVa u licy  d e !  C o r s o  w z n o ­
sił się Ą r c o  d e  G a v i  z temj samemi słupami 
i podstawami , które miał pierw otnie i na tem 
samem mieyscu , g d z ie  stal dawniey. Całkiem  
w y b u d o w a n y  b y ł  z  d rze w a j tak ośw iecon y, że  
przed staw iał całą dawną postać tego pom n ika,  
któ reg o  zniszczen ie  ie s z c z e  sobie z • boleścią  
przypom inam y. L e c z  naw et naypięknieysze m iey-  
sca musiały ustąpić p r a w d z iw ie  zachwycąiąeeaia  
w i d o w i s k u ,  które plac d e l l a  B r a  przedsta­
wiał. —  W i e l k i  pałac g łó w n e y  stra ż y,  cały  
amfiteatr ze stron wszystkich o ś w i e c o n y , ko­
ściół S t .  Agn ieszki,  i dalszy c iąg  łu k ó w  i pira-

mi 1 łączący  z sobą d w a  wi-ełkie pomniki, p rzed” 
stawiały nam widok m a je sta ty czn y , rozmaity * 
forem n y prze.wyższaiący;.w szelk ie  w y ra zy .  N* 
N .  Cesarstw o otoczeni wieloma znaho mitem! 
osobami ró żn ych  d w o ró w  raczyli  wysiąść z p o ­
w o z ó w  i p r ze ch o d zić  p ie szo  n o w e  ulice w y ­
szczególn iające  si,ę z ośw iecenia, potem wśród  
radości liczn ie  zgro m ad zo n ego  ludu wsiedli zno­
w u  do p o w o z ó w  i krpk za krokiem ieebali p rze*  
ulice od P o r t a  n u o v a  i p r z e z  inne intere-  
sujące części miasta, g d z ie  z wrodzonera so­
bie zniżeniem i łaskawością przyyinow ali te d o ­
w o d y  o szacow an ia w ie rn y ch  m ieszkańców. —  
T a k ż e  j  p o g ra n iczn e  pagórki z ich rozsianeini  
chatami , iako też i zamek by ły  ośw iecone, dla 
tego i z mostów na rze c e  E t a c h  można było  
w id z ie ć  ośw iecen ie  niem niey piękne i u d e rza” 
iące, tudzież i o w ę  kształtność panutącą w  iego  
n rzę d ze n ip .  W s z y stk ie  ulice  i wszystkie  rniey- 
sca były  napełnione ludein okazuiącym w id o c z ­
nie , że i p r z y  sposobności oBywiększych unie­
sie! porządek i pożądaną spokoynoś.ć z a c h o w y ­
wać utciś.«

P o d ł u g  "wiadomości z  W e r o n y ,  N .  C e ­
sarz  A l  e s a u d e r  uznaiąc w y szc ze gó ln ia jąc e  się 
zasługi domu R :o t h s c h i l.d, uczynione dla R.os- 
sy y s k ie g o 'P a ń stw a  w e  w ie lu  sprawach d otyczą­
c ych  skarbu i k r e d y t o w y c h ,  r a c z y ł  nadać k rfi'  
ci.om Baronom Salom onowi i Ja m e s R  O t h s c h i i-  
,d o w order S .  W łod zim ierza.,

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e *

Am eryka Hiszpańska.
P r z e z  w yspę S .  T  o m a s z a p rzy b y ła  urzę  

dowa wiadomość do L o n d y n u ,  ż e  Hiszpański 
Je n e r a ł  M  o r a i  ei d. 6. W r z e ś n ia  (iak p ie rw o t­
nie tw ierd zon o ) obiął w  posiadłość M a  r a c a  i- 
1)0.  P r z y  iego wyładowaniu w  P u e r t o  d e 
Z o l  e t a  napadnięty został dd oddziału Kolum-  
bian ów  , pod d o w ó d ztw e m  K a r l o s a  C a s t e l -  
l e g o  i zaszła m iędzy niemi b it w a ,  w  które; 
Kolnmbiiauów zbito tak , że z utratą 3o  ludzi 
uszli przed siłą p rzew yższaiącą. C i n o  C l e'  
m e n i e ,  W ie lk o rzą d ca  M a r a c a i b o ;  odpłynął  
z e  znacznieyszem i mieszkańcami. Lądem i mo­
rze m  pospieszały woyska na obronę M a r a c a i '  
b o  i tw ierdzą  n a w e t ,  że  się M o r a ł  e s  nie po­
trafi utrzymać. P o d łu g  innych wiadomości nie 
raa ón nawet podobnego zamiaru , lecz  nsiłO” 
waniem iego iest utrzymać na ■ morzu eskadro 
z  woyskiem nn pokładzie i myśli w yląd o w ać n® 
brzegach mieysc takich , które są warte rabun­
ku. P u s r t o - C a b e i l o  s łu ży  mtj bb p rzytulę8,



U i s z p a n  i i  s, _
W  liście  z D r g e i u  z d. s 5 . Listopada u - 

M ieszczonym  w  gazecie  »/’E to ile«  znaydu-ią się 
łiastępnjące w ia d o m o ści:  »T rn pp istn , Don A n ­
tonio M s r a g n o ® ,  iflk VVPanu doniosłem, p rzy­
b y ł  tu w sam czas , by  od kryć sprzysi ężenin , 
Mogące uam byriź bardzo niebezpieoznemi. W  
dzień po swoiem p rzybyciu o d w ie d ził  z a m e k , 
'c hciał,  by iego arlyleryis robiła ezw irzen ia  o-  
gnietn , le cz  zobacył , że działa artyieryi po 
O a yw ięk szey  części by ły  piaskiem napełnione^  
8 w  innych leżały  kule za proehem. P r z e c z u ­
wając zdradę zaprosił d.owódcę zamku i arty-  
łeryi  do siebie cło miasta, by r z e c z  tę łe p ie y  
c o z tr z ą s n ą c , stoli dowódca nie ehiał w y y ś ć  z 
zamka. Trappista p r z y b ł  zn o w u  , zabroniono  
Mu przystępu , nareście zdradą i za pomocą  
oiektórych w iern ych  roiAlistów udało mu się do­
stań do zamku , kazał p o cb w y ta ć  zd ra ycó w  i o-  
huć w ftaydany. Poczern opatrzył całe woysho  
za ło g i  klucze tego  w ażn ego  stanowiska po­
w i e r z y ł  Don B a r e i r o w i ,  S e k r e t a r z o w i R e -  
JC n c y i , o b sad ziw szy  zamek w p rz ó d y  wiernena 
Woyskieiu. P o  tych u rzą d ze n iac h ,  które nas 
^ r a t o w a ł y , odiecfaał dla o b ję c ia , iak tw ierd zo-

d o w ó d ztw a nad N a w a r r ą .  Ia zaś sądzę,  
że ina chęć udać się dla d u cho w n ey samotno­
ści do sw oich p rzełożonych do T o u J o u z y .  
(P o d łu g  Gazet P a ry zk ich  z dnia z5. Listopada  
stanął iuż w  T o u l o u z i e . )  —  Dowiadaiem y  
s,ę , że d ’ E r o l e s  gotnie się do n o w e y  p o ­
tyczki. W  te y  chw ili  biią się w  C o n c a  d e  
i  r e in p i koło T a l a r  n u ,  inieysca urodzenia  
Barona d’ E r  o l e s , który własnego ogniska z 
Większą ieszcze  odwagą bronić będzie.a

P o źn ie ysze  wiadomości o stanie rz e c z y  w  
B a  t a l  o n  i i ( w  Paryzkich Gazetach umieszczo­
ne d. 2 8 .  Ł is to p .)  brzmią bardzo nie pomyślnie  
dla woyska W i a r y .  M i n a  miał oblędz U r g e l  
(miasto) wszystko spustoszyć ogniem i mieczem  
a załoga z i .o o o  ludzi złożona, cofnęła się do 
łw ie rd z z .  J e s z c z e  d. 20. t. m. zuaydowała się 
B ejen cyia  w  P n y c e r d z i e ,  le cz  kancelaryią 
Swoię odesłała do L 1 i w i i , - le żą c e y  u samych  
Stóp P ire n eó  w.

N a y n o w sz e  G azety Paryskie z  d. 29. L i ­
stopada nie zawierają żadnych bliższych  w iado-  
Mosci o poruszeniach stronnictw prowadzących  
® o y n ę  w  K a t a l o n i i .  P r z e c iw n ie  zdaie się 
p o d łu g  listu pisanego z B s y o n n y  pod d. 23.
1 m. , ż e woysko W i a r y  w N a w a r z e  znowu  
z aczyn a brać yirzewagę , o d k ą d  Don Knrlos O 
I ł o n n e l  nad niem obiął d o w ó d ztw o . N a stę-  
Pttiąca iest osnowa w yżw spo m n io n ego  l i s t a :

.»N  awarskie woysko W i a r y  u c zy n iło ,p o ro s ze n ie  
-jnąprzód. O p u ś c iw s z y  E s t e l l ę  udało się d«  
S  a i  v a t y i e.r y dla ścigania oddziału X  o r  r y.i o-  
s s .  T.en naturą położenia zmuszony zestal w d ać  
■się w potyczkę., luórey chciał chętnie uniknąć.  
Potyczka ta odbyła się d. 1 7 .  L i s t o p a d a ; w o y -  
ako kouslylucyyne ucierpiało wiele  p r z e z  u p ó r,  
■że chciało koniecznie h ro n ić  stanowiska , ne 
•którern żadną miarą utrzymać się nie m ogło.  
Wie można ieszc ze  w ie d zie ć  z p ew nością  , ile  
■obndwa oddziały u tr a c iły ,  lecz wszystko w n io ­
skować nam k a ż e ,  ż e  strata k.oustytucyioni- 
stów .iesl tak dalece znaczną , ,iż nie zaraz  
będą w stanie bronić się ,,  iak p r z y n a l e ż y ,  a 
Je n e r a ł  O ’ D o n  n e  1 będ zie  m ógł bez p r z e ­
szkody dalsze c zyn ić  postępy. U b o le w a ć  po-  

• t r z e b i ,  'ż e  w p o ty cz ce  tey Je n e r a ł  0 ’ D o n ­
n ę  ł przeciw  rodzonem u bratu w a lc z y ć  b ył p r z y ­
m u s z o n y . —  M e r i n o  dotychczas stoi en ćchć- 
ton na drodze p ro w ad zącey  do M a d r y t u. Ż o ł ­
nierze iego obsadzili w sze lk ie  przeyścia , tak , 
że kommunikacyia przeto mocno utrudzoną b y ­
wa. —• P o d łu g  szerzących  się wieści oczekują  
Trappistę w  S  a i n t - J  e a n P  i e d -  d e - P  o r t r  
g d z ie  o.biąć ma d o w ó d z t w o  nad iednyin oddzia­
łem woyska Naw arsk iego .a

Gazeta »/’E to ile s  z  d. 3 o. Listopada d o ­
n o si ;  »B aron  d ’ E r o ! e s  ro zp u śc ił  sz cz ątk i  
woyska sw o ie g o  od 2 d ®  3oo ludzi i rozkazał  
im , ażeby prowadzili  w o y n ę  g u eryllasó w . G ó ­
ry  Kaiałońskie p rze to  napełnione będą o w ym -  
roialisty.cznymi ż o łn ie rza m i, których n ieszc zę ­
ście  nie pokonało. M e q n i n e n z a  i zamek U  r-  
g e l  u są ieszcze  w ich m o c y , N a  w a r r  a i A r -  
r a g  o n i i a po nayw iększey części w pow staniu.«

Wspomniona, gazeta z d. 3 . Grudnia za­
w iera zn ow u r z e c z y  następuiące : alłaron d’E -  
r o l e s  stoi na moście B a r a ,  oddalonym o mil 
tr z y  od U r g e l  u na drodze z  L i i  w i i d o C e r -  
d a g n i i ;  iest na czele  sw o ie g o  w o y s k a , a M i ­
na znayduie się na płaszczyznach U r g e l  u w  
nieiahićy odległości od zamka. Miasto U r g e l  
opu szczone zostało p rze z  mieszkańców. M i n a  
w yd ał o d ez w ę  , w  którey w z y w a  woyska Fr an -  
c o z k ie ,  by się z  niin łą czyło  w  p o w sz e c h n e y  
sprawie w o ln ości.«

Donoszą gazety  l ib e r a ln e , że  p rz y p r o w a ­
dzono z M i  n o r k i  do B a r c e l o n y  wielką  
liczbę uw ięzio n ych  osób po n ayw ię ksze y  c z ę ­
ści X i ę ż y .  P rz y b y ło  tam także z M i n o r h i  96  
patryiotów maiących składać kompaniią pod do­
w ód ztw em  Pułkownika C o s t a .

W ie lk a  Brytaniia i Irlandyia.
Z  Londynu d. 2 6 .  L isto p a d a . —  D n ia  

2 2.  b. tn byty  pokote u Króla Jrnei vr K a r l -
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' i o n h o n ś e .  Z n a y d o w a lf  się w s z y s c y  Minfstro~  
w i  i znakomitsi u r z ę d n ic y ,  oraz P o s ło w i e  P e r ­
ski , Sardyński i Saski-  O d p r a w ił  potein M o ­
narcha kapitułę o rderu p o d w i ą z k i ,  na k tó rey  
M a rg rab ie g o  H a r t f o r d 1,  w  inieysce zm arłego  
M a rg rab ie g o  L o n d o n d e r r y , .  obrano kaw ale,  
rem tego o rd eru . P .  C a n n i n g  w p ro w a d z ił  
potein P o sła  P ersk ieg o  M i r z ę - M a k o m e d a -  
S a l e f c a  do gabinetu K r ó le w s k i e g o , gd zie  z ło ­
ż y ł  M onarsze list w ie r z y te ln y  i został łaskawie  
p r z y ię t y -  D a ł  nakoniec Król J m ó  posłuchanie  
kilku Posłom  zagranicznym , a na tayney radzie  
z a tw ie r d z ił  w yrok śmierci na 28) zb rod niarzy  „ 
a 4 8  innym, tęż, karę z ła g o d z ił-

F  r a  n c y  I a.
M o n i t o r  z d. 2.  G r u d n i®  zawiera K r ó ­

le w s k ie  ro zp o rzą d ze n ie  z  dnia pop rzed zające­
go-, mocą którego Minister S p r a w  Z e w n ę t r z n y c h  
W i c e - H r a b i ®  d e  M o n t m o r e u c y ,  (który d. 
3 o- Listopada o g o d zin ie  wieczsrein. w r ó c ił  z  
W e r o n y  do- P a r y ż a ) -  został mianowany o d  
Króla Je g o m o śc i  w  d o w ó d  iego- zadowolenia  
X in ż ę c ie m  ,  który to tytu ł b ę d zie  p rzyłą czo n y  
do iego  go d n ości  Para.

M in istro w ie  mieli z n o w u  d.. 2<). Listopada  
w ie czo rem  u Ministra W o y n y  Z gro m ad zen ie  
obratin w e .

K rólew ski w y ro k  z  d. 2 0 ,  Listopada; po­
w o łu je  pod sztandary 4u»ooc lu d z i  z, kb.ssy 
wieku 1 8 2 2 ,

W s z e lk i e  w y b o r y  iu ź  ukończone i taki 
snsią skutek, ż e  samych R ojalistów  obrano i 

- » n i  i e d e u  kandydat strony liberaln ey miano­
w a n y nie zestal.

D .  2 7 . L isto .u w o ln io n o  od w i n y X . P  r a d  ta i 
P . G  a i s e zsp o zw an y e b  z ®  to, że- p rzedrukow ali w  
K o n s  t y t u c y i o n i ś c i  e artykuł pod tytułem;:  
M on Congrefs, i  kazano im oddać zagrabione nn- 
tnera tego K o n ś t y t  u c y i  o n i s t y w  którym, 
zn a yd o w sł się w y ż w sp o m n io n y  artykuł.

Benjamin O o n s f a n t ,  będąc iak wiadomo  
skazanym niedawno p rz e z  sąd policyi p o p r a w ­
cz e j '  na w ię zien ie  i kare p ie n ię ż n ą ,  znowu d. 
3 7 .  Listopada został przed sąd ten powołany.  
Następujący b y ł  p o w o d  W  procesie H e r  t o p  a- 
tw ie r d z ił -  P ó d p re fek t z S a u r n u r ,  C a r r e r e ,  
przed sądem' (A ssis)  , że  osoba , którą B e n ja ­
min C o n s t a n t podczas pobytu swoi ego w  S a n ,  
in.nr miał p rzy  sobie, nie była iego małżonką. 
P .  Benjamin C o n s t a n t  sprzeciw iał sie mocno  
temu tw ierdzeniu P .  C a r r e r e  i zdanie swc.ie 
w z g lę d em  t e g *  podał do P a r y sk ic h  .gazet l i b e ­
ralnych , i z. tego to p o w o d a pow tó rn ie  przed-

Eed®kcyia P. B r t t t o r t .

sąd został p o w o ła n y,,  p o n i e w i i  obraził urzędni­
ka stan u , który o n rócz tego w procesie B e r ­
t o  n a  iako św iadek w y stę p o w ał.  —  -Sąd ska­
zał Benjamina C o n s t a n t  na (dalsze) sześć  ty­
g o d n io w e  w ię zien ie  i’ na 1 0 0  fr.  kary p ie n ięż -  
n e y. (K ról.  P roku rator nalegał na sześćm ie-  
sięczn e w ięzien ie  i. na karę pieniężną 3ooo fr.)  
W  równym, czasie o d p ow ied zialn ych  redakto­
r ó w  o-wych liberalnych d z ie n n ik ó w , którzy , o- 
świadczenie- ' Benjamina- C o n s t a n t  do pisin 
sw oich  p r z w ę l i  skarano 1 4  dniowein więzieniem  
r karą- pieniężną 5oo franków, *

O czekiw an o  w P e r p i g n a n  przybycia  2 0 0  
żandarm ów dla wykonyw ania P o lic y i  p rz y  w  ny­
sk a  o b serw acyyn e m .

K r ó l e s t w o  O b o i e y  S y c y l i i .

-  Podług, doniesień z  N e a p o l u  Króf  J e ­
g om ość Pruski stanął w  S to lic y  tey w  dobrem  
zdrowiu- d. 2 1 .  wieczorem- o- g o d zin ie-6. X i ą -  
żę  K a l a b r y i  odwiedził- Króla Je szcze  tego sa­
mego w ie czo ra. D n ia  następuiącego 0 1 1  g o ­
dzinie- oddał K ró l  Je g o m o ś ć  X i ą ż ę c i u  o d w ie ­
d zin y,,  p rz y  którey  to sposobności . przedsta­
w iał mu X i ą ż ę  oso by  sw o ie g o  orszaku. Po; po­
łudniu przybyli- syn o w ie  K ró le w s c y  X i » ż ę t a  
L u d w i k  i K a r o l ,  a w ieczo rem 1 ze swoim do­
st o jn y m  oycem zaehowuiącyin- nayściśleysze in- 

.cognilo  , byli. w  K rólew skim  tealrze de l Foncie. 
Z  rana d. 23 . t. m. w  tow ai'zystw ie  obudw óch  
X i ą ż ą t  zw ie d za ł  K ról J e g o m o ś ć  starożytności , 
w które P o z z n o l i  tak b o g a ty ,  poczem obia­
d ow ał u X i ą ż ę c i a  K a 1 a b r y i , a w ieczorem  u c z - 
c ił  swoią przytojnno-ścią teatr >S. Carlo  w  tym 
celu- bogato ośw iecony.

P r u s s y.
—  Z  B erlin a  d. 3 . G rudnia. —

J e g o  K fó few ico w ska M ość Następca T ro n u  
S z w e d z k ie g o  p r z y b y ł  tu w  Piątek d. 29. L is to - ,  
pada o g o d z in ie  7 .  wi eczorem; pod imieniem 
H rabiego S e h o o - n e n  i w ysiad ł pod bpami vf_ 
Hotelu zamieszkałym p rze z  P o s e ls tw a  S z w e d z ­
kie , p onieważ wyporządzonych- dla siebie po-  
koiów. w Królewskim  zamku p rzyiąć  nie chciał- 
W  orszaku Króle wica zn ayd ow ały się- następu'  
iące o s o b y ;  J e n e r a ł ,  Baron T b o l l - ,  N o r w e g -  
ski Kaden Stanu H o o g , ,  M arszałek D w o ru  P  o* 
s t e - i  S za m b e la n o w ie,  Baron S t e d i n g k  a B a '  
ron O x e n  s ri e r » a.. P u łk o w n ik  L i i t z o w ,  
maiący daw niey to zaszczytne polecenie , aże­
b y  J e g o  K ró le w ico w sk ie y  JV1 »ści pokazyw ał pO' 
boiowiska D e n n e  w i t z u  i G  r o. s s b e e r e n , 
towarzyszył* J e g o  K ró le w ico w sk ie y  Mości i pod"  
czas teraźn ieyszego pobytu..

— D rukiem  3 • £  U  t e r a .


